Cena numery pojedyńczego mk. 5. 


L rokowań pokojowych w Rydze 


Ogólny plan traktat pokojowego. 


RYGA, 6 maróa. Ogólny plan 
traktatu pokojoweto polsko+Bo= 
wieckiego zarysówał Bię mniej 
więcej w następający sposób: 

Art. 1 słósi ustanie stanu woje 
ny pomiądzy Polską a Rosją s0- 
lwiecką. Art. 3 stwierdza niepod* 
ległość Ukrainy i Białej Rusi oraz 
jekreśla linję graniczną pomiędzy 
„Polską a Rosją. Art, 3 zawiera 
zrże6zenie sią przeż obie Strofy 
wszelkich praw do terytorjów le- 
żących poza wyżej wymienioną 
linją graniczną. Art. 4 przewidu- 
je wzajemne zwolnienie układają- 
cych się stróń ż% zaciągniętych 
zobowiążań, Art. 5 dótyczy nie- 
interwencji w sprawach wewnętrz= 
nych strony przeciwnej. Art: 6 
ustala prawo opejł. Art. ? gwa. 
rantuje prawa mniejszości. Art. 8 
przewiduje zrzeczenie Się koSŁ- 
tów wojennych przez obie ukła- 
dające się strony, Art. 9 dotyczy 
powrotu jeńców 1 wygnańców. 
Art, 10—amnestji. Art. 1l—żwro- 
tu zabytków. Następnie pójdą áf- 
tykuły ekonomiczne, sprawa umów 
handlowych i transytu, kwestja 
przyszłych stosunków dyplomatycz- 
nych i konsularnych, wreatcie pó- 
stanowienia końcowe. 

W kołach konferencji panuje 
naógół nastrój optymistyczny. Li+ 
czą się a możliwością zakończenia 
prac komisji redakcyjnej w ciągu 
6 dni. Ponieważ wydrukowanie 
traktatu zajmie kilka doi, podpi- 
sanie jego może nastąpić uajprę: 
daej 15 marca. 


Ariykaly 4, 51 6, 


RZGA, 6 marca, 
sżem posiedzeniu popoludniowem 
przyjęto art. 4 traktatu, który 
głosi, że z kwestji dawnej przy< 
należuości cząści Polski do Rosji, 
nie wynikają dla Polski żadne 
wobeo Rosji zobowiązania, Pray- 
jętó również art. 5 wypowiadają- 
cy zasadę wzajemnej  nieinter- 
wenoji, oraz pierwsze trzy punkty 
z ogólnej liczby 9, śrtykołu 6, 
traktującego o opcji. 


Na wczoraj+ 


—— 


Na posiedzeniu wieczorhem 
przyjęto wypracowany przez de- 
legację polską projekt umowy 


Adres Redakcji i Administracji: 
Piotrkowska 106: 


posiadają do tej pory jakiegokoi- 
wiek charakteru, któryby zagra- 


8 | 2a} istnieniu rządów sowietów, — 


Wobee tego trudno przypu- 
szozać, aby system miał 
upaść w najbliższym cza- 


tranzytowej z nieznacznemi zmia-| Sie. W ubiegłą sobotę przybył do 


nami dającej m. in. Polsęe pewne |Piotrogroda Lenin i 


Zinowjów i 


prawa powstrzymania tranzytu z| postarali sią o powiększenie przy- 


Niemiec do Rosji, 

Dziś wieczoróm wejdzie na po- 
rządek dzienny sprawa zabytków. 
Bolszewicy oświadczają się prze- 
ciw ich zwrotowi, delegacja pol- 
ska jednak jest zdecydowśna nia 
ustąpić. 


Lmiana obywatelstwa, 


RYGA, 6 marca. Na posiedze- 
niu popoładniowem komisji redak- 
cyjnej załatwiono sprawę opcji: 


działu żywności dla ludności w 
Piotrogrodzie. 


Latiiary bolszewików, 


PRAGA, 6 inarca, (PAT) B: 
Pr. Rosta ogłasza odezwę do ro= 
botników rosyjskich, nawołującą 
aby nie dali się prowokować re- 
woluojonistom kronsztądzcekim, na 
Których ozela stoi gen. Kozłów- 


Po wyczerpującej dyskusji i dłn-|ski, W odezwie powiedziano, że 


gich 


targach doszło do porozu-=|rewolucja w Rosji została 


wywo: 


mienia co do majątku, jaki Optan=|łąną przez koła francuskie. Rząd 


ci mogą ząbierać z sobą po zmia= 
nie obywatelstwa i wyjeździe do 
Polski, 

Zdecydowano, iż zasadniczo 
optanci mogą zabierać cały swój 
majątek, lecz ną razie do pewnej 


sumy, później zaś w określonym) _ 
terminie rett 


e. Osłateczńą re- 
dakcją tego paragrafu odroćżono 
na jotro. 


Sprawa trańzyła, 


RYGA, 6 marca. W dniu 4 b. m. 
popóładnia komisja redakcyjna przy- 
jęła w redakcji polskiej 


strony zgodziły si, iż Polska ma 
prawo swobodnego normalnego tran 
zyta towarów poclodzenia niemiec: 


sowietów jest zdecydowa» 
ny stłumić powstanie; 


l (htą próbował 


LONDYN, 6 marca. (Pat). „Sid- 
ney Times* interpretuje postępo- 
wania Simonsa wóbec Lloyda Ge- 
orga i Briandta, jako próbą, w 


artykuł wjcela przekonania się, na eo nara- 
sprawie tranzyta. W artykule tym ziłyby sią Niemcy, gdyby zacho 


wały się nadal opornie względem 
żądań sojuszników. W wywiadzie 


kiego wwożonych z Niemieć do Rosji | przedstawicielem tego dziennika 
i Ukrainy przeż Pólskę. W czasiej Simons oświadczył, że ma zamiar 
dyskusji strona polska o$Wiadczyła |zaproponować konferencii przyję 


iż wskutek bojkotu ekonomicznego, | oja 


stosówanego przez Niemcy wzglę- 
dem Polski, pomimo wszelkich pro» 
pozycji porozumienia Polska zmi- 


szona jest odmówić udzielenia tran-|prowadzić do 


cyft niómieckiel, przedsta= 
wionych we wtorek, jako podsta- 
wy do dyskusji, która może do* 
kompromisowepo 


zyta towarów niemieckich do Rosji. |załatwienia sprawy odszkodowań. 


Polska nie achyla się od roli pośred-| vy 


niczenia między zachodnią a wschod- 
nią Karopą, nia może jednak popie- 
rać ekspansji Niemiec, 


wywiadzie z przedstawicielem 
„Obserwara*, Lucher oświadczył, 


zajmujących |ż% żadeu rząd francuski nie inoże 


opórne stanowisko względem poro-|się zgodzić na nowe ograniczenia 


zumienia gospódatczego z Polską. 


_Kontrrewolucja w Rosji. 


Ruch antybolszewicki na północy trwa, ale po-|niemiecka twierdzi, że ultimatum | 


żądań francuskich, ustalonych: na 
ostathiej konferencji paryskiej. 


Cay Niemcy będą się opierać” 


NAUEN, (, marca. (Pat). Prasa 


dobno nie grozi istnieniu ustroju sowieckiego. |ententy nie jest w stanie przeła- 


Krorertacki komitet rewolucyjny, 


PRAGA 6 móaróa. (PAT) Dzi- 
słejsga „Wola Rosii zamieszcza 
radjotelegram z Rewla następu- 
jącej treści: Władza w Kronsz- 
tadzie przeszła za wolą marynarzy 
kronaztadzkich, pwardzistów czer- 
wónych i robotników w ręce pro- 
Wizorycznego komitetu rewołacyj- 
iiego. Stało się te bez walki, — 
Komuniści kronsztaccy sami przy- 
znają się de poważnych błędów, 
Klasa robotnicza w  Kronsztacie 
jest zdecydowana nie dać się dłu- 
żej zwodzić przez partją komuni- 
styczną, która twierdzi, że jest 
przedstawicielką interesu ludu, a 
w rzeczywistości jest czemśwręcz 
przeciwnem. Towarzysze! nie wierz- 
ĉie mowom autokratycznych ko- 
misarzy, którzy chcą was przeko- 
mać, że.w. Kronsztacie utworzył 


mać óporu móaróodu niemieckiego 


się sztab białych oficerów z gen.|przeciwko postanowieniom parys- 


Kozłowskim czele! 
kłamstwo! 
i twierdzy poddały się pod 


każy prowizorycznego 


na 


Jest to|kim. Zapowiedziane sankcje uwa- 
Flota i załoga fortów |ża prasa niemiecka za bezprzed= 
roż- |miotowe. 
kòmitetaj mow Lloyda George'a, którą na- 


Gazety ostro krytykują 


rewolucyjnego! Towarzysze kron*|zywają nieuzasaduionym atakiem 


szadzey domagają 
Bżebyście przyłączeniem 
tychmiastówem do akcji Ktonsz= 
tąda mogli połączonemi siłami 
wjwalczyć długo oczekiwavą wol- 
ność! Towarzysze! Położenie jest 


się na: 


poważne—oczekujemy waszej 0d<| Berlina 


powiedzi!* 


się od was,|skierowanym przeciwko Niemcom. 


Simons masi się poradzić. 

LONDYN, 6 marca. (Pat). Hav. 
„Daily Graphio* pisze: Możliwem 
jest, że Simons wyjedzie dziś do 
w celu naradzenia się z 
gabinetem niemieckim, a powróci 
w poniedziałek, celem Uania od- 


Przebieg rothó W Piotrogrodzie. powiedzi państwom sprzymierzo- 


PRAGA, 6 marca. (PAT) Dzien 
niki czeskie donoszą z Rewla, że 
powstanie robotników przeciwko 
sowietom trwa dalej Rządowi nie 
udało się dotąd stłumić rozru- 


Rym. 


Niemty nie dopuszcza do zastogowania 
nartądzeń przymosowych. 


BERLIN, 6 marca, (Pat) Od- 
przewodaietwam 


chów, Mosruchy te jednak nicjbyja nią tu pod 


Telefon 199. 


"<aż Poniedzialek 7 marca 1921 rokn. 


ŁOS POLSK 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 


geńerała Kozłowskiego stracić 
tak samo, jak Kołczaka, 


Rrasin W Londynie, 


LONDYN, 6 marca, (PAT) — 
Przybył tu Krasin, który wyraził 
nadziej, że traktat handlowy an= 
gielsko =- rosyjski w najbliższym 
czasie dojdzie do skutku. Krasin 
oświadczył również, że nio nie 
wie o rzekomej rewolucji i uciecz- 
ce Lenina, . 


Stosunki holszewicko-amorykańskie, 


WIEDEN, 6 marca. (PAT) — 
Wanderlip, który przyjechał do 
Moskwy oświadczył, że Btosunki 
handlowe między Ameryką a Rosją 
będą podjęte w najbliższym cza- 
sie. Zamówienia, które uuleważ- 
niono w okresie wyjazdu Marten- 
sa z Ameryki, zostały odnowione. 
30 proc. amerykańskiej tloty han* 
dlowej jest gotowa do przewie- 
zienia do Rewla i Rygi towarów 
zamówionych przez Rosję w Ame- 


A | ryce. 


Go Niemcy podpiszą w Londynie. 


kanclerza Rzeszy konferencja nie- 
mieckich rzeczoznawców w Spra- 
wie gospodarczych skutków decy- 
zji londyńskich, óraz w sprawie 
zarządzeń przymusowych. Wszyscy 
byli zdania, že zarządzenia te są 
zbyt ciężkie i że jest niemożli- 
wem dopuścić do ich zastosowa- 
nia, 


Włochy wezmą udział w przymuso- 
wyci zarządzeniacii. 


RZYM, 6 marca. (Pat). W. B. 
K. „Tribuna? streszczając prze- 
biêw konferencji londyńskiej, 
stwieriza, że Włochy staną po 
stronie aljantów także i w tym 
wypadku, jeżeli dojdzie dó zarzą: 
dzeń przymusowych. 


Spotkanie rzeczoznawców. 


LONDYN, 6 marca. (Pat), Cho- 
ciaż w kołach zainteresowanych 
konferencji zapewniają, że na po- 
siedzeniu u Simonsa omawiano 
jedynie sprawę sposobu postępo- 
wania na najbliższem posiedzenii 
poniedziałkowem, jednak prawdo- 
podobne: jest, że Simons posta- 
nowił udowodnić, że jest skłobny 
do zgody, by poczynić ogólne pro- 
pozycje, W istocie wieczorem spot- 
kali sią rzeezoznawey państw so- 
juszniczych z rzeczoznawoeami nie- 
mieckimi i prawdopodobnie zba- 
dali sposoby zrealizowania pro- 
pozycji. Briand zawiadomił wie- 
©zorem Sforzę o krokach poozy- 
nionych przez Simonsa. — Sforza 
przyłączył się do względów, któ. 
re skłoniły sojuszników do nie. 
odrzucania aprjjorjów propozycji 
przeciwnika, mogących otworzyć 
drogę do pomyślnego rozwiązania 
sprawy. Koła angielskie i włos- 
kie przypuszczają, że Simons sta- 
ra się przedowszystkiem uniknąć 
na posiedzeniu poniedziałkowem 
nowej stanowczej admowy ze stro- 
ny sojuszników i że prawdopodo- 
bnie pragnąłby ustalić podstawy 
do przyszłej dyskusji, oraz szcze- 
góły wykonania propozycji. Koła 
francuskie zapatrują się na tę 
sprawę bardziej sceptycznie. 


Głęboka tajemnica otacza kontr- 
propozycie niemieckie, które zdaje 
się przygotowano wedłuzy depeszy 
datowanej z Brukseli a polagające 
na uzależonia wypłaty odszkodo- 


* Rok _ 


b) 


Radaktor, lub jego zastępca przyjmują wyłącznie od 5--6 pó poł 
Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca. 


wań od podniesieuia się ekono- 
micznego Niemiec. Niemcy zapro- 
ponują prawdopodobnie wypłaty 
znacznej części odszkodowania w 
naturze, 


Powołanie rocznika bieżącego we 
Francii, 


PARYŻ, 6 marca. (Pat.) Izba 
po dyskusji uchwaliła powołanie 
bieżącego roożnika 489 głosami 
przeciwko 68. Poseł socjalistycz 
ny Paweł Bonton zgłosił wniosek, 
aby czas smor wojskowej żredu- 
kować do 1 roku. Wnuiósek jego 
[żba odrzuciła 407 głosami 
ciwko 146. 


Sprawa gracko-tarecka w Radzie 
najwyżśnej. 


PARYŻ, 6 inarca, (Pát) Rada 
najwyższa przed udzieleniem de- 
finitywnej odpowiedzi, która na= 
stąpi w najbliższy póniedziułek, 
albo we wtorek, wysłucha jeszcze 
dólegacji greckiej i tureckiej. 


1 ligi narodów. 


PARYŻ, 6 marca. (Pat.) Hay, 
Rada ligi narodów przed zamknię- 
ciem sesji obecnej, wysłuchała 
przedstawiciela Szwajcatji, który 
oświadczył, że Szwsjcarja odmó- 
wiła zezwolenia na przejazd wojsk 
międzynarodowych udających gią 
do Wilna, gdyż obawiała się ewen= 
tualnych konfliktów, któreby mo= 
gły doprowadzić do naruszenia 
Deutralności Szwajcarji. 


prż6- 


Obecnie Szwajcatja uznaję, że 
rada ligi narodów zamierzała prze- 
wieźć wojska dopiero po nsuniącia 
możliwości konfliktu. Bourgois pe- 
dziękował przedstawicielowi Bzwaje 
carji i oświadczył, że nieporozumie- 
nie jest zlikwidowane. Zakuna w 
przemówieniu swem podkreślił, że 
działalność tegoroczna ligi narodów 
döda jej powagi i znaczenia 1 Wy- 
razit przekonanie, że niebawem i 
amerykanie zwiążą dążenia swe oraz 
potężne i szlachetne czyny z dąże= 
niami eżłonków ligi narodów. 


Prata o mowie Hardina, 


PARYŻ, 6 marca, (Pat). Dzien- 
niki podkreślają wysoki takt prze- 
mówień Hardinga i stwierdzają, że 
prezydent powstrzymał sią od wszel- 
kich aluzji do ligi narodów oraz 
problemów, którymi zajmają sią pań- 
stwa sprzymierzone, Prasa widzi 
w tym dowód do powrotu tradycyj- 
nej polityki ainerykańskiej. Uważa 
jednak, że należy jeszcze zaczekać 
czas jakiś, aby móc sobie urobić 
zdanie o polityce jaką nowy prezy= 
dent będzie prowadził w stosunku 
do Evropy. 

Dzienniki nie wątpią, że Ame- 
ryka weźmie udział w odbudo- 
wie Europy. Wreszcie zaznacza- 
ją, że mowa Hardinga będzie 
olbrzymiem rozczarowaniem dla 
Niemlec, które spodziawały sią 
interwencji Ameryki. 


Nowiny w kilku słowach. 


— Strejk drukarzy w Budapeszcie 
ukończony. Zecerzy powrócili już do 
pracy. 

— Najbliższa Sesja Rady Ligi na- 
rodów odbędzie się w Genewie dnia 19 
maja r. b. É. E.). 


Rewizja traktatu sevrskiego. 


Ubiegły tydzień wypełniony 
został na koalicyjnej konferencji 
Jondyńskiej sprawa turecką — 
Qbok przedstawiciela rządu pra- 
wowitezo w Konstantynopolu za- 
proszony został na te konferencje 
także rząd buntowniczy Kemala 
paszy z Angory, który legitymo- 
wał się w oczach koalicji zwycię- 
stwami, świeżo odniesionemi nad 
armją grecką koło Smyrny. Rząd 
sułtański reprezentował sędziwy 
Teftik pasza, buntowniczy—Bekir 
Samii bej. 

Obie te delemacje nietylko 
pięknie siedziały obok siebie, ale 
okazywały KARE zgodność 
poglądów, a jeżeli idzie o Teftika 
pasze, to nawet pewną uległość 
wobec młodego i enerzicznego 
Samij beja... Przy tej sposobno- 
ści można było widzieć, ile ko- 
medji tkwi w wielkiej politfce, 
albo ile polityki przefstacza się 
wcale szybko w czystą komedje... 
Jeszcze przed czterema miesiąca- 
mi rząd sułtański na rozkaz oku- 
pantów angielskich skazał na 
śmierć „in contumaciam* Kemala 
pasze. Dziś tensam rząd nietyl- 
ko obraduje, ale wyraźnie kieruje 
sie wskazówkami delegata toro- 
samego Kemala paszy. A dzieje 
się to wszystko pod przewodni- 
ctwem Lloyd Georgea... 

Już samo przyjęcie delegacji 
tureckiej było bardzo znamienne. 
Kiedy dyktowano pokój sevrski, 
było ono zupełnie odmienne. Nie: 
grzeczność wobec pobitych tur- 
ków posunięto do tego stopnia, 
że kazawszy im raz przyjechać 
po odebranie warunków pokojo- 
wych, kazano im potem wrócić do 
domu, ponieważ owe słynne wa- 
runki nie były jeszcze gotowe, bo 
wysacy aljanci nie pogodzili się 
joszcza ze sobą, ile który ma 
wyrwać dla siebie z państwa tu- 
reckięro. 

Teraz kiedy poznali, że wy- 
brane kąski są gorące i parzą. 
nawet pod względem towarzyskim 
zmienili postępowanie. Wchodzą- 
cego ma salę Teftika paszę powi- 
tali wszyscy obecni przez powsta- 
nie i pełne szacnnku okłony. A 
Lloyd George pytał sędziwego, 
przeszło siedemdziesięcioletn, star- 
ca Treftika paszę, © zdrowie i dał 
wyraz troskliwości szczególnej, 
aby mu klimat londyński nie za- 
szkodził.. Kiedy w pięć minut 
potem wszedł na salę Bekir Samij 
bej wraz z delegacją angorską, 
powitanie nie było już wprawdzie 
tnk ostentacyjne, ale niemniej 
wszyscy zebrani z wielką uwagą 
i jakgdyby z przychylnością przy- 
patrywali się delegatowi i przed- 
stawicielowi tego, który miał od- 
wagę oprzeć sią ich postanowie. 
niom i ich samych przekonał o 
istnieniu granic nawet dla ich 
wszechmocy. 

Tym zewnętrznym formom ro- 
kowań odpowiadała w zupełności 
ich treść. Obie delegacje turec 
kie zaczęły odrazu z tonu żądań, 
a nie próśb. Przedstawiciele zaś 
koalicji z Lloydem Georgem na 
czele nietylko wie obrazili się o 
to, lecz przeciwnie, skwapliwie 
podjęli obrady. 

Warunki, które postawiły o- 
bie delegacje, bo wyszło na to, że 
zwyciężeni postawili warunki, by- 
ły zupełnie identyczne i stresz- 
czały sią w tem, że zarówno rząi 
stambulski, jak angorski, domaga- 
ją się integralności i niezawisło- 
ści pańsłwa tureckiego. © Zgadza- 
ją się na odłączente od Turcji 
ziem, zamieszkałych przeważnie 
przez arabów. Ale dlacałej Ana- 
tolji wraz z wybrzeżami dia Kon- 
stantynopola i Tracji domasają 
się integralności i niepodległości 
państwowej. 

W szczególności domagają się 
zwrotna Konstantynopola i Tracji, 
aż do granicy bułrarskiej, usu- 
nięcia wojsk okupacyjnych, uzna- 
nia cieśnin za wolną drogę mot- 
ską pod opieką Turcji, zniesienia 
wszelkich stref wpływów, które 
traktat seryski wyznaczył w Ma- 
lej Azji dlą mocarstw koalicyj- 
nych, zniesienie wszelkich przy- 
wilejów dla cudzoziemców w 0- 
brębie państwa tureckiego, wresz- 
cie — korona wszystkiego — od- 
szkodowania za straty, poniesione 
przez państwo wskutek okupacji 
Konstantynopola i wypraw woj- 
skowycii, zarówno koalicyjnych, 
jak greckiej w głąb Azji Małej, 


Oczywiście o pozostawieniu Smyr- 
ny w reku eraków delegaci tu-|! 
recey nie chcieli nawet słyszeć. 

Konferencia koalicrjna, wr- 
słncehawszy tych żądań. zaprosiła 
z kolei deleracje grecką, któraj 
stanowisko tureckie przedstawiła 
Delegat eracki nporczywia dowo- 
dził. ża zarówno Tracja, jak o- 
kres Smyrny; należą sie Grecii. 
Ala wywody jego nie zalazły dość 
silnego oddźwięku. Zwrócono mi 
uwacą, że nie wystarczy rościć 
pretensje, lecz notrzeba umieć 
ich dochodzić. Pod tym zaś wzgle- 
dem grecy nie okazali sią dosta- 
tecznymi mistrzami... 

Delerat, erecki jadnak zapew- 
niał, że byle tylko nie naclono, a 
armja grecka da rady Kemalowi 
oaszy, rozbije jogo bandy i w ra- 
zie potrzeby posunie sią aż do 
Trapeznntu i do Kankazu, Człon- 
kowie konferencji nie zadawali 
sobje trndu ukrywania nśmiechów, 
z którymi słuchali tych zapewnidń. 
Natomiast zaś poproszeni © wy- 
danie orzeczeń rzeczoznawcy woj- 
skow! francuski, włoski i angiel- 
ski orzekli zgodnie, że armia 
grecka nie ma Żadnych szans 
zwalezenia Kamala paszy.. W 
ten sposób koalicja ukarała Gre- 
cja za obalenie Venizelosa.. Do- 
póki bowiem Venizelos stał na 
czele rządów w Atenach, wierzo-|7 
no niewzruszenie w męstwo i wy- 
trwałość armji greklej. 

Ostatecznie po czterodniowych 
naradach przyjęto w zasadzie 
wszystkie podstawowe ządania tu- 
reckie. Dlo sgalwowania pozorów 
postanowiono tylko, ża w Tracji 
i ekręgu Smyrny o dbędzie się 
plebiscyt między Grecją a Turcją 
dla sprawdzenia, w którą stroną 
grawituje miejscowa ludność. Na 
żądanie torków przyjęto także 
szereg zastrzeżeń co do zabez- 
pieczenia przebiegn tego plebi- 
seytu. Najważniejszem jest to, 
że władze greckie nie będą miały 
prawa mieszać się w czemkolwiek 
do tego. Obiecano także usonąć 
wojska okupacyjne z Konstanty- 
nopola i przywrócić pełnię wła- 
dzy sułtańskiej. 

W ten sposób rewizja trakta- 
tn seyrskiego stała się faktem 
dokonanym. Turcja, którą przed | o 
niespelna dwoma laty wykreślono 
z rzędu państw niezawisłych, wra- 
cą na stanowisko państwa suwe- 
rennego, jakkolwiek znacznie 
zmiejszonego, ale bynajmniej wa- 
runków rozwoju niepozbawiona. 

Złożyły się na to trzy rzeczy: 
patrjotyzm i męstwo samych tur- 
ków, warunki geograficzne ich oj- 
czyzmy, w których nikt oboy, bez 
największych trudów i niekezpie 
czeństw, nia mógł ryzykować 

wiawania się w wojnę, wreszcie 
sojusz z bolszewikami. 

Wedle opinji, powszechnie w 
Anglji wypowiadanej, ta ostatnia 
okoliczność zaważyła na szali naj- 
bardziej. 

Współdziałania Kemala paszy 
z bolszewikami wydało już do- 
tąd rezultaty tak bardzo dla im- 
perjalizmu angielskiego uiemiłe, 
e w Londynie obawiano się zwle- 
kać i zdecydowano Bię raczej na- 
razić na szwank swoją opinję nie- 
zwyciężonych i niezniannyeh, : 


ryzykować dalszy rozwój fuch: j 


rewolucyjnego ua wschodzie, kbó 
ry prędzej czy później mógł się 
skońezyć tatalnie dla interesów 
apgielskich, 

Oczywiscie nie jest woale u- 
dojęginionem, czy ustępliwość, o- 
ua tarkom w Londynie, spro- 
wadzi ich ostatecznie z drogi 
współdziałania z bolszewikami, 
którą okazała się tak pewną i 
krótką. Ale zawsze da oma przy 
najmniej na czas jakiś odciążenie 
sytuacji małoazjatyckiej, która 
dla mocarstw koalicyjuych, prze- 
dewszystkiem zaś dla Auglji, z 
dniem kazdym stawała Się tru- 
dniejgza do utrzymania, 


Dla osobistego prestige'u [.|oy< 


dą Georgea taki wynik konferen- 
cji z tariami Jest close dotkli- 
wym.  Wrążenie jego Znalazło 
też Zaraż wyraz w izbie gmin, 
gdzie Lloyd George Z trudem 

tylko uniknął votum nieufności — 
Nic dziwnego. Najważniejsza 
część zdobyczy, jakie z tej wojny 
wyujosła Anglja, mianowicie de- 
eydujący wplyw w Małej Azji, 
okazała się mocne zakwestjono- 
Wang, 


Ponłefzlałak 7 marca 1921 r. 


Wr. 65 


L bolszewickich tajemnic. 


ik Helsingforsu otrzymała „Wo-|dzi tylko ta różnica, 
wy- | monarchji 


= dwutygodnik ukraiński, 


acencji 
innemi 


że 


czuwali nad 


b hogaq<y w Wiedniu ciekawe do-| warstwami społeczeństwa niż — 


kumenty, dotycząca bolszewickiej 
propazandy. Jestto najpierw na- 
stopuiący „ dekret „Rady ladowych 
komisarzy”: „portczyć towarzy= 
szowl Dzierżyńskiemu i towarzy- 
szowi Zinowiewowi obmyślenie ak- 
cji dla likwidowania zakordono- 
wych dążeń kontrrawolucji i u- 
przedzenia możliwości organizo- 
wania nowych frontów“. „Podpisy: 
Prezes Sownarkom, W. ,Uljanow 
(Lenin), nacz. kancelarji Boncz- 
Brujewicz, sekretarz Zofiowa, 

Na podstawie tej uchwały wy- 
dał Dzierżyński „ściśle poufny* 
okólnik do wszystkieh międzyna- 
rodowych oddziałów W. Cz. K. i 
odpowiedzialnych robotników od- 
nośnych oddpiałów. 

„Dla likwidacji buntów i spl- 
sków, organizowanych przez %8- 
granicznych agentów na terytor- 
jum sowieckiej Rosji, zalecam do 
wykonania: 

1) Regestrację  białogwardyj- 
skich żywiołów dla powiększenia 
liczby zakłądników z pośród ich 
rodzin, przebywających w Rosji, 
Prowadzić spisy ludzi, zajmują- 
oych wybitne stanowiska, którzy 
zdradzili robotnieczo - włościańską 
sprawą. Ta kategorja musi być 
zniszczona przy pierwszej Spo080- 
bności, 2) Przygotowanie tero- 
rystycznych aktów nad najbar- 
dziej czynnymi robotnikami i nad 
członkami wojskowych misji en- 
tenty, 3) Organizacja bojowych 
drużyn,  któreby wystąpiły na 
pierwsze wezwanie. 4) Decydu- 
jący wpływ na wywiadowcza od- 
działy i organizacje kresowe, aby 
je przemienić na sowieckie, 5) 
Stworzenie fikcyjnych białogwar= 
dyjskich organizacji dla wykry- 
cia zagranicznych agentów na na- 
szem terytorjum. 


Okólnik powyższy jest, wier 


nem powtórzeniem analogieznyo 
zarządzeń wydawanych w swoim] 
czasie przez policyjne , władze) 
dawnej Rosji. Pomiędzy tego 
rodzaju poleceniami, 
przez połicję i żandarmerją Ale 
ksandra IHI i ilikołają il 


zwaniem Dzierżyńskiego, zacho- 


Odszkodowanie Francji 


Układ paryski z 29 stycznia 
b, r. ustalił wysokość odszkodo= 
wania, któye Niemey zapłacić mają 
państwom koalieji, Nas inter suje 
przedewszystkiem Francja, która 
z ogólnej sumy odszkodowań ma 
otrzymać 52 proc. z uwagi na to 
że stoimy w przededniu żawarcia 


traktatu bandlowego francusko- 
polsklego. 
Traktat paryski nakłada na 


Niemcy zobowiązania dwojakiego 
rodzaju. Pierwsze mają charakter 
progresywnie rosnących rat rocz 
nych o wysokości, z góry ustalo- 
nej. Niemcy mają w ciągu 42 lat 
zapłacić 226. miljardów marek 
złotych, a mianowicie: 


po 2 miljardy mk, złot. przez 2 lata 
3 
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Obok tego zobowiązania stałe- 
g0, z góry określonego, ciąży na 
Niemcach jeszcze drugie zobawią- 
zanie natury ruchomej, którego 
treść zależeć będzie od konjuktu- 


„|ry; jest to zobowiązanie do Zas 


płaty 12 proc. wartości - niemiec- 
kiego eksportu. Wysokości tej 
pretensji dzisiaj cyfrowo ozna- 
czyć nie można, Jegt ona tak skon- 
struowana, by Francja mogła par- 
tycypować w ekspansji ekonomicz- 
nej Niemiec. Otrzyma wiąc Francja 
tem' więcej, im więcej Niemcy 
wywiozą. Tutaj pokazuje się jed- 
nak odwrotna strona medaln. Zbyt 
wielki eksport niemiecki nie leży 
w interesie prodnkcji ani fran- 
cnskiej, ani angielskiej, a szcze- 
gólnie Anglja obawia się zusypa- 
nia swych targó ty towarem Nie- 
mieckim. 
Niemcy się bronią. Mówią: 
non passumnus. Twierdzą, że układ 
paryski nie może być nawet pod- 
stawą konferencji londyńskiej, A 
jednak wysyłają kwych delegatów 
do Londynu, choć Lloyd Gaorge 


Joświadezył, że be 


czrezwyczajki Lenina. Nie bra- 
kuje nawet utzędowej prowoka- 
cji, która należała do podstawo- 
wych ruchów politycznych carskiej 
Rosji. 

P. Dzierżyński niczem nie jest 
lepszy od słynnych naczelników 
HI oddziału, tylko operuje dale- 
ko bezwzględniaj i nznaje wyroki 
śmierci bez sądu i przdsłuchania. 
Jeden tylko wynalazek stanowi 
niezaprzeczoną własność sowde- 
pii, — a mianowicie branie star- 
ców, kobiet i dzieci jako zakład- 
ników; przed tem okrncieństwam 
= się nawet despotyczna Ro- 
8ja... 

„Wola“ ogłasza jeszcze długi 
spis zagranicznych agentów bol- 
szewji. — Centrem służby wy- 
wiadowczej jest Berlin, — spra- 
wozdania idą przez Szczecin i 
Narwa. 

W Berlinie stoi na czele szpie- 
ców bolszewiokich Kopp, — za- 
stępuje go Reich; kurjerami są 
Sznajder, Czernik, Ferman, Kan- 
torowioz, Oeandrow, Bardach, Kur- 
ka i Jarski, 


W Szczecinie siedzą Alaksio- 
jew i Zuś. W Pradze Sonenstein, 
Gutman, Szture, Fedorowicz, Ta- 
gzeko i Nina Kryworuczka. W 
Wiedniu Aleksandrowski, Humań- 
ski, Brandes, Marczak, Fadeniuk 
i Lewków. w Paryżu B. Su- 
waran (pseudonim jednego z 
redaktorów „FHumanitó*), Baden, 
Tores, Jasiński 1 Wuturier, w 
Londynie: Minner, Paracola (psen- 
donim), Hryniewieoka, Mamon, 
Kirchner, Trubaczów; w Kopen- 
Hadze: Solomin i Benerdzi; W 
Sztokholmie: Worowski; w Hel- 
singforsie; Kerberg; w Rydze: 


Gerson, Młnosiak i Zebbe: w 
Kownie: Hryniewicz i Rabino- 
wicz. 


Miasta pomniejsze pomijamy. 
„Wola* dodaje, że wstrzymuje 
się Jeszcze z ogłoszeniem naz- 


wydąwanemi| wisk szpiegów bolszewickich u~ 


kraińskiego pochodzenia, którzy 


a we-|jak się zdaje działają przeważnie 


w Polsce. 


„tylko takie konkretne wnioski, 
które będą leżały w zakresie tą- 
dań sprzymierzonych*, Liczą na 
Stany Zjednoczone, w którvch 4 
marca władzę prezydenta Sęk y 
Harding. Spodziewają się, ża St. 
Zjednoczone nie ignorują kon-| W 
terencji londyńskiej i dadzą wy- 
raz temu zainteresowaniu w 208 
podarczem © rodzeniu Niemiec, 
która przywró iłoby im zdolność 
nabywania towarówamerykańskich, | 
nadto 12 proc. opłata od wartości 
wywozu jest= w oświetlenia nie- 
mieckiem — niczem innem, jak 
tylko podatkiem, płaconym Fran- 
cji przez Amerykę, jako rłównego 
obok Anglji i Rosji o orey nie- 
mieckiego. Nie tracą À ney na- 
dziei, że uda im się porożnić Lloyd 
George'a z Briand'em, skoro in- 
teres Anglji wymaga tego, by u- 
trzymać w Europie środkowej 
wypłatnego konsumenta i dzielne- 
go komisanta, któryby pośredni- 
czył w handlu z wschodnią Eu- 
Topa. 

Jak dotąd rachoby niemieckie 
zawodzą, Nie brak w Ameryce 
głosów, że Niemcy dalekie są od 
niewypłacalnośei, Mnożą się o- 
strzeżenia pod adresem Niemiec, 
by nie popełniały błędu, jaki raz 
jnż popełniły przed przystąpie- 
niem Stanów Zjednoczonych do 
koalicji i by nie brali przychyl- 
ności Niemców amerykańskich za 
przychylność całego społeczeństwa 
amerykańskiego. Naw-YorkTribune 
omawiając traktat paryski, pisza 
w artykule p. t.: „Niemcy mogą 
płasić”, że wewnętrzny dług wọ- 
jenny Niemiec należy zaanułować, 
bo ci, którzy subskrybowali po- 
życzką wojeoną, ponoszą odpa- 


wiedzialuość za wojną. Dłuu «5 
zewnetrzny wraz z odszko! oii- 
niami wynosi „zaledwie žy ':: 
ljardów dolarów; askoro A Lo 4 
we niego śniewielki du’ ! 
wujenry, to i tak za” ) 
miec okaże sią unie,sacc, DA 
Franeji i Auglji, a nieco wiąkszem 


niż Stanów Zjednoczonych. 
Także Lloyd Georga wiernie, 


ogli stawiać jak dotyczczaa Francji sekundeje, 


Przed tycodniem oświadczył w 
izbie gmin, że wiernym pozosta= 
nie postanowieniom układu pas 
ryskiego 1 wszystkich sił dołoży 
na konferencji londyńskiej, by 
Niemcy zapłaciły odszkodowania 
do ostatniego fenica. Zażąda, by 
Niemey poczyniły stosowne zarzą- 
dzenia dla podniesienia kursu 
marki i hy nporządkowały swój 
bndżet, w którym dochody stano- 
wią jedną piątą wydatków. W koń- 
GH zauważył, że aljanci nie cofną 
sią nawet przed zastosowaniem 
przymusowej sankeji,jeśliby Nio'n= 
cy dolo malo zobowiązań swych 
spełnić nie chciały, ponieważ po- 
dejrzewa je, że zarzucają na sie= 
bie łachmany żebracze, by wzbu- 
dzić litość u swych sędziów. 

Prasa paryska wierzy teź, Że 
premjer angielski nie zgodzi sią 
na żadne skreślenie pozycji w 
Paryżu ugodzonych, Z nieoficjal- 
nych wynurzeń jednak wnioskuje, 
że gotów pertraktować z Niemca- 
mi eo do sposobna zapłaty i ta 
okoliczność wzbudza wielką obawą 
w Paryżu, bo Francji potrzeba 
pieniędzy szybko i wiele, a nie 
może — jak pisze jedn z dzienni- 
ków — kontentować się zapłatą 
w szafach i umywałniach niemiae= 
kich, dostarczanych dla zniszcz0 
nych departamentów. 


O stosunki handlowe 
z Jugosławją. 


Nasze sfery gospodarcze, A 
przedewszystkiem kupiectwo, zna- 
lazło się od ezasu nastania no» 
wych stosunków politycznych w 
barpzo przykrych warunkach,gdyź 
ódcięte ono zostało od swoich 
rynków zakupu, a w wielu wy- 
padkach także od wygodnych ryn- 
ków zbytu, Zealenie trzech od- 
rębnych orcanizmów gospodar- 
czych wytworzyło taką sytuację, 
że dzisiaj nie orientujemy sią 
sami co produkujemy i jakie to- 
wary z zagranicy sprowadzać, 
zmuszeni jesteśmy. 

To samo, lecz w spotagowany m 
stopnia, powiedziećby można o 
naszym stosunku do zagranicy, 

Poszczegółne dzielnice mają 
produkcją i zapotrzebowanie ty|- 
ko tych krajów, z którymi były 
politycznie związane, dlatego s4 
dla vas obecnie stosunki gospo- 
darcze wielu ościennych ziem 
prawdziwą zagadką. 

Taką terra incognita jest bez- 
sprzecznie Jnzosławja, z którą 
posiadamy na polu gospodarczem 

wiele punktów stycznych. Jestto 
kraj wybitnie rolniczy z bardzo 
rozwiniętą hodowlą bydła, posia- 
padnoy znaczne złoża rud rozmai« 
tych i rozległo lasy,  Trzymany 
dotąd w zależności ekonomicznej, 
nie zdołał wytworzyć potrzebnego 
przemysłu, który mógłby chociąż 
cząściowo zaspokoić jego własne 
potrzeby. Dlatego nadaje się Ja- 
gosławia, jako dobry rynek zbytu 
dla wyrobów naszego przemysłu. 

Podnieść należy, że zaraz w 
pierwszej ohwili po upadku Ausro- 
Węgier rzucono w Jugosłowji 
mysl utworzenia słowiańskiego 
bloku gospodarczego, w którym 
jedno z pierwszych miejso dła. 
Polski przeznaczono. 

Dla naszych sfer gospodarczych 
nadarza sią sposobność zadzierź= 
gnięcia węzłów z czynnikami eko- 
nomiozpymi Jugosławji i do za- 
poznania ich ze swyui wyrobami, 
a jest nią „Targ Poznański*, ma- 
jący się odbyć w czasie od 28-g0 
maja do 5 czerwca b. r. Targ teń 
zbadził w Jugosławii wielkie zas 
interesowanie i liczyć się trzeba 
á tem, że tamtejsze kupiectwo 
odwiedzi Tacg wznaczuej liczbie, 
Należy zatem dołożyć starań, by 
Targ zrobił na zwiedzających jak- 
najlepsze wrażenie co do naszej 


zdolaości wytwórczej, bowiem 
pierwsze wrażenie jest zwykle 
decydujące, 


Pamiętajcie 
o plebiscycie 
na Śląsku. 


= 
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Walka o Górny Slask. 


biczya Kortantego. 


BYTOM, 6 marca (Pat.) Polski 
komisarz plebiscytowy Korfanty 
wydał odezwę pod datą 6 marcą, 
w której m.in. pisze: Nieme 
uświadamiają sobie, że G. Śląsk 
jest dla nich stracony. Losy jego 
przesąlzone, a serca olbrzymiej 
częŚci Jadności górnośląskiej złą- 
czone są już nięrozerwalnymi wg- 
złami z Macierzą Pol3ką. Pozyz- 
nają się oni do tego JU% publioz- 
Nie w swoich pismach. „Ost Den- 
teche Morgen Posts w Ñ 8 b m. 
pisze: któż na G. Śląsku zechce 
jrszeze głos oddać za Niemcami. 
Drugi wszechniamiecki organ „O- 
berschlesischeVolkstime* w X z 8 
J""rca pisze. Niemcy są bankruta- 
mi. Niemcom jest jnż wszystko 
jedno, czy na G. Sląsku znajdzie 
sie choćby jeden górnoślązsk o 
zdrowych zmysłach, któryby chciał 
związać swoje i swoich dzieci lo- 
sy z państwem niemieckim Ntóre 
wedłng własnego wyznania jest 
bankrutem. My górnoślązacy ch*e” 
my Żyć i pracować. ale pracowA 
dla siebir a nie płacić miljardy 
długów zbankrntowanego pastwa 
riemieckiewo, Dlatero też wszys- 
cy oddamy swe głosy za Polską. 
Niemc$ czują że G.Sląsk przegrali. 
Po wszystkich miastach osiadli 
tam niemieccy przybysze wyprze- 
dia się. Handlowe firmy niemiec» 
kie nie chcą już załatwiać intere- 
sów z dotychczasowymi klijentami, 
a pisma niemieckie pełne są ogło- 
szeń. ofiarowniących na sprzedaź 
niemieckie majątki, Rozpoczyna 
sie w kraju naszym wielka wy- 
przedaż niemiecka, weneralny od- 
wrót z GSląska. Lecz według 
„Volkstime* Niemcom wszystko 
jest już jedna przed opuszczeniem 


G. Sląska chcieliby popchnąć kraj į 


nasz w zamct i nieszczęście. Do- 
jrowadzić do rozpoczęcia strajku 
generalnego w nierwszy dzień na- 
pływim t. zw. emigrantów t.j. w 
dzień 9 marca. Nasze stanowisko 
na 6, SŚląskn jest silne a zwy- 
cięstwo tak pewne, że napływn 
emierantów się nie obawiamy. 
Komisja międzysojusznicza na na- 
sze życzenie.wydała caly szereg 
ostrych zarzalzeń które uniemo- 
żliwią ewentualne próby rozru- 
chów niemieckich, My jako lud- 
ność polska, dołożymy wszelkich 
sił i wszelkich starań aby utrzy- 
mać ład i porządek i współdziałać 
pod tym względem z organami 
komisji międzysojuszniczej, Strajk 
i rozruchy bzłyby tylko wodą na 
młyn niemiecki. Plebisoyt musi 
sie adbyć spokojnie, bo wszelkie 
niepokoje mogłyby zrobić z G. 
Sląska przedwiot przetargów dy- 
plomatycznych co byłoby najwięk- 
szem nieszczęściem ludu órno- 
śląskiego. Dlatego też nie dawaj- 
cie posłuchiu podczuwaczom nie- 
mieckim, którzy was do strajku 
generalnego namawiają. Bądźcie 
rozważni i spokojni. A w dniu 
20 marca z kartką wyborózą w 
ręku sięgnijcie po owoe dojrzały! 
Wyzwólcie G. Sląsk ¿+ pod jarzma 
pruskiego i połączoie się na wieki 
z niepodległą Rzeczpospolitą pol- 
ską Indowa. 


Ostanie wiece plebistytowe, 


BYTOM, 6 marca (Pat.) Dziś 
odhyły się w Bytomiu 3 wiece 
polskie, 1 wiec zdołali niemocy 
rozbić, a w 2 innych energlozna 
postowa uczestników zmusiła bo- 
jowców do ncieczki. Zórgyanizowa- 
na bojówka niemiecka usiłowała 
następnie urządzić napad na sie- 
dzibę polskiego *komisarjatu ple- 
biecytowego w Bytomiu jednakże 
i tutaj poniosła sromotną porażkę. 
Władze koalicyjne w pościgu za 
bojowcami aresztowały 17 osob- 
ników pochodzących zZ poza linji 
demarkacyjnej, którzy przekroczy 
li granicę bez paszportów. 


BYTOM, 6 marca (Pat). Dziś, 
w niedziele, odbyły sią na Gór- 
nym Sląsku ostatnie- wiece ple- 
br'seytowe. Międzysojusznicza ko- 
misja rządząca zarządziła bowiem, 
że od dnia dzisiejszego do dnia 
plebiscytu wszelkie R Nem 
publiczne na Górnym Sląska są 


wzbronione. Również o! dnia dzi-|łni 
począwszy  wszystkie| qe 
azynki i restąoracje muszą być terj: 


wejszego 


» 20/7. 9 wieczorem zamkniete, 


Gwalty niemieckie, 


BYTOM, 6 marca, (Pat). W nocy 
z piątku na sobotę napadła na wię: 
zienie w Koźla zorganizowana bo- 
jówka niemiecka, rależąca do armii 
niemieckiej, rozlokowanej wzdłuż 
granicy niemiecko-górnośląskiej. Bo- 
jówka ta w porozumienieniu z człon- 
kami niemieckiego komitetu plebi- 
scytowego i funkcjonarjuszami wię- 
zlenia uwolniła 17 wieźniów nile- 
mieckich, skazanych przez specjalny 
sąd koalicyjny i wywiozła ich do 
Niemiec. Międzysojusznicza komisja 
wystosowała z tego powodu do rzą- 
du niemieckiego ostry protest uda- 
wadniając, że napadu dokonała bo- 
jówka niemiecka na rozkaz niemieo- 
kiej komendy wojskowej, Protest 
ten złożyła komisja na ręce przed- 
stawiciola niemieckiego przy między- 
sojnszniczej komisji w Opolu. Rów- 
nocześnie powiadomiła komisja o tym 
niesłychanym fakcie rządy koalicyjne. 


Powrót generała Leronda. 


BYTOM, 6 marca. (Pat), 
W związku z wyjazdem generała 
Leronda do Paryża dzienniki nie- 
mieckie grubym drukiem podały wia- 
domość, że przewodniczący między- 
sojuszniczej komisji opnścił G. Sląsk 
na zawsze, Wiadomość ta była po- 
zbawiona wszelkiej podstawy, gen. 
Lerond, który wyjechał do Francji 
wyłącznie w sprawach osobistych 
wrócił do Bytomia w sobotę rano. 
Przed wyjazdem gen. był zaproszony 
na konferencję do prezydenta ' repu- 
bliki francuskiej Milleranda, z któ- 
rym miał dłaższą rozmowę. W oza- 
sie rozmowy prezydent  Millerand 
oświadczył gen. Lerondowi, że w u- 
znaniu jego wybitnych zaslug rząd 
francuski postanowił nadać mu sto- 
pień dowódcy korpusu. 


Troska o głosujących emigrantów. 


BYTOM, 6 marca. (Pat). Przed 
sięwzięto odpowiednie środki celem 
zapewnienia zaopatrzenia w żywność 
przybywających z poza Gór. Sląska 
na głosowanie w czasie ich pobytu 
na Górnym Sląsku. Po przybyciu na 
dworzec, lub na placówkę straży po- 
granicznej przy oddawaniu do ostem- 
plowania wykazu głosowania głosu- 
iący otrzymuje kartę na żywność. 
Na tej kartce na miejscu oznaczo- 
nem głosujący winien wypisać swoje 
nazwisko, oraz gminę, w której ma 
głosować. Ozęść kartki, którą można 
oderwać winien głosujący po przy- 
byciu na miejsce przeznaczenia od 
dać przełożonemu gminy. Resztą 
kartki głosujący zatrzymuje, aby ją 
potem wręczyć właścicielowi hotelu. 
Właściciele oberży itp. posługują się 
ową częścią kartki jak zwyczajną 
kartką na żywność przy otrzymywa- 
niu żywności dla gościa. 


jazd rzemieślników i przemysłowców. 


BYTOM, 6 marca. (Pat.) Dziś 
odbył się w wielkiej sali w Strzel- 
nicy w Bytomiu zjazd rzemieślni- 
ków i przemysłowców z całego 
Górnego Sląska, na którym szereg 
mówców podnosiło wielkie korzy- 
ści, jakie przypadną w udziale 
rzemieślnikom 1 przemysłowcom 
górnośłąskim w razie przyłączenia 
Górnego Słąska do Polski. Przy- 
jęto jednogłośnie następującą re- 
zolucję: 

1) Przemysł i rękodzieła gór- 
nośląskie potrzebują do dalszego 
rozwoja i rozkwitu, oprócz samej 
żywności, także obszernego rynku 
zbytu dla wytworów swej pracy 
a tania żywność oraz surowce 
znajdowały się zawsze i znajduja 
sią przedewszystkiem w Polsce i 
w krajach na wschód od niej po- 
łożonych, dla których Polska two 
rzy najważniejszą podstawę han- 
dlową. Oprócz tego Polska jest 
naj wsśniojssym rynkiem zbytu dla 
przemysłu górnośląskiego, 

2) Zważywszy że Polska roz: 
darta przez 8 zaborców nie po- 
trafiła wytworzyć u siebie silnego 
stanu trzeciego, skutkiem czego 
górnośląski stan rzemieślniczy, 
dzięki swej pilności i wykształca- 
niu fachowemu, w razie przyłącze- 
nn Górnego Sląska do Polski bę- 
dy © miał ogromne pole do dzia- 
i możność tworzenia sobie 
1ałych warunków bytu ma- 
ego na obszernych ziemiach 


nek gh. 


PońTedzfałek 7 marca 1021r. 


3) Zważywszy ciężkie dotych- 
czasowe położenie materjalne gór- 
nośląskiego ludu pod pangwaniem 

ruskiem, oraz fakt, że synowie 
ziem! Śląskiej nie mieli możności 
dojścia do lepszych gtąnowisk 
społecznych o ile Się nie wyparli 
swego „pochodzenia, 

4) Wobec wielkiego braku szkół 
fachowyoh, oraz niemożności 
kształcenia się na Górnym Sląsku 
w języka ojczystym my, przemy: 
słowcy i rzemieślnicy całego Gór- 
nego Sląska,  postanawiamy w 
dniu głosowania głos swój oddać 
za Polską, która nam daje gospo- 
darczą i polityczną samodzielność 
zapewnia nam i naszym dzieciom 
lepszą przyszłość materjalną i 
moralną, a równocześnie gwaran- 
tuje równouprawnienie dlą obu 
narodówości i wzywamy ©szyst 
kich górnośląskich rzemieślników 
i przemysłowców do pójścia za 
naszym przykładem, 

Nadto zebrani uchwalili osobną 
rezolucję, w której wyrażają u- 
znanie dla komisarza Korfantego 
za jego dotychczasową pracę ce- 
lem oswobodzenia ludu górnoślą- 
skiego od niedoli i ucisku moral 
nego I gospodarczego i przyrze- 
kają jako nagrodę za jego trudy 
pokornie głosować za Polską, 


Dziś ostatni zien! 


„ Miljonówki “ 
dla pramisto ipto 


w dniu 7 marca 


w redakoji „Głosu Polskiego“ roz 

losowane zostaną pomiędzy tych 

z prenumeratorów pisma, którzy do 
dnia tego wniosą 


bezpośrednio w administracji 


prenumeratę za miesiąc marzec 
oraz uregulują ewentualne za 
ległości, 
trzy „miljonówkie 
oznaczone następującymi numerami: 
1.322.605 
1.322 606 
1. 322. 617 


Szanse na miljon 


będzie miał zatem każdy prenume- 

rator „Głosu“, który wobec pisma 
prenumerewanego spełni 

swój prosty obowiązek; 


jakim jest wnoszenie przedpłaty za 
otrzymywany dziennik. 42—3 


Wiadomości bieżące. 


Pierszeństwo przy udzielaniu 
posad. 


W związku z uchwałą sejmową z 
dnia 25 stycznia ministerjum spraw 
wewnętrznych poleciło podległym mu 
urzędom administracyjnym, uby przy 
udzielaniu posad dawały pierszeństwo 
inwalidom i b wojskowym, służącym 
w formacjach wojsk polskich i biorą- 
cym udział w walkach o niepodległość 
i zjednoczenie Polski. Takie same 
zlecenie zostało wydane instytucjom 
samorządowym. | 


G. Sląsk w szkołach. 


Ministerjum  oświęcenia pnblicz 
nego poleciło wszystkim dyrekcjom 
szkolnym, aby w dzień 19 marca na 
całem terytorjum państwa urządziły 
w szkołach ludowych i innych zakła- 
dach naukowych uroczystość manife- 
siacyjną za przyłączeniem Sląska do 
Polski Program tej froczystości o- 
pracują szkoły w zależności od wa- 
runków lokalnych 


Pochód Górnośląski. 


(k) W lokalu Stow. polskich kup- 
ców I przemysłowców chrześcian od- 
było sią zebranie przedstawicieli pol- 
skich związków zawodowych 1 insty- 
tucji społecznych, celem omówienia 
sprawy urządzenia w d. 13 b. m. o d. 
10-ej rano pochodu Górnosłąskiego w 
Łodzi 

Na zebraniu. któremu przewodni- 
czył adw. Jan Stypułkowski, obecni 
byli dowódca sztabu generalnego gen. 
Rządkowski i delegat komitetu plebi- 
scytowego z Górnego Siąska inż. Ko- 
pieczny. Według ułożonego programu, 
w pochodzie wezmą udział wszystkie 
szkoły powszechne 1 średnie, cechy 
rzemielnicze ze sztandarami, przedsta- 
wiciele stronnictw politycznych, zwią- 
zki zawodowe, delegacje różnych sto- 
warzyszeń 1 instytucji. Wybrano kos 


z 
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W niedzielę dnia 6 b. m. zmarł po długich i ciężkich cier- 


pieniach 


Paweł Landau 


człon k założyciel i sekratarz naszego Towarzystwa. 


W zmarłym tracimy członka, który gorliwością swą wielce 
sią przysłużył rozwojowi naszego Towarzystwa, 


Cześć Jego pamięci. 


mitet wykonawczy, który zajmie się 
organizacją pochodu, oraz sprzedażą 
biletów na miljonówkę. 


Redukcja personelu. 


Biuro prasowa M. S. Wojsk. komu- 
nikuje: W związku z postępującą na- 
przód demobilizacją armji i przejściem 
do normalnego trybu pracy pokojowej 
w wojsku, zarządził minister spraw 
wojskowych gen. por. Sosnkowski roz- 
kazem z dnia 2 marca 1921 r. Licz. 
1229-21 B. P 1. natychmiastową reduk- 
cję personelu (tj. oficerów i urzędni- 
ków wojskowych) w M. S. Wojsk. o 20 
proc. obecnego stanu faktycznego. Re- 
dukcja ta stanowi jeden z etapów do 
dalszej redukcji personelu w-M. S W. 
którą pociągnie za sobą będąca w o- 
pracowaniu reorganizacja ministerjum 
spraw wojskowych. 


Odmilitaryzowanie kolel. 


(k) Komenda policji państwowej w 
Łodzi otrzymała wczoraj od dowództwa 
generalnego rozkaz, dotyczący odwo- 
łania zarządzeń, jakie wprowadzono w 
związku z militaryzacją kolei. Obowią- 
zujące dotąd rozporządzenie zostaje w 
całej swej osnowie anulowane dekretem 
Naczelnika państwa. Opierając się na 
tem D, O. G. Łódź wydało zarządzenie 
treści wa seującej: 1) Oddanie z po- 
wrotem władzom policyjnym i kolejo- 

m  strzeżenia objektów kolejowych; 
2) ściągnięcie bezzwłocznie asystencji 
wojskowych wart i posterunków, ochra- 
niających linje kolejowe, telegraficzne 
i telefoniczne; 5) skasowanie natych- 
miastowe oddziałów asystencyjnych w 
Łodzi, Koluszkach, Skierniewicach i Ło- 
wiczu; 4) przy oddawaniu objektów, 
pg sczaych do pilnowania przez po- 
icję państwową, władze wojskowe dzia- 
łać winny w porozumieniu z odnośnemi 
władzami  eywilno - administracyinemi; 
5) sądy doraźne wojskowe dła tlumie- 
nia strajku kolejowego, z chwilą po- 
wyższego rozkazu, zaprzestają swoich 
czynności. Odnośny w tym względzie 
rozkaz w szczegółach wyda prokurator 


ge Stowarz. spożywców „Rola“. 
Burzliwe zebranie. 


(k) Wczoraj w lokalu tow. śpiewa- 
czego im. Moniuszki (Ogrodowa 54) od- 
było się doroczne ogólne zebranie sto- 
warzyszenia spożywców „Rola“, W o- 
becności 750 członków zebranie zagaił 
prezes zarządu J. Wolczyński. Na prze- 
wodniczącego powołano p. Józefa Ro- 
gowskiego, który zaprosił na assesorów 
zimińskiego i J. Roszkowskie- 


Pp. St. 
Guranow- 


op, a na Sekretarzy pp. R. 
skiego i St. Kwiatkowskiego. 

Odczytane sprawozdanie z działal- 
ności za rok 1920, zarówno jak i proto- 
kuł komisji rewizyjnej zostało przyjęte, 
poczem zgodnie z wnioskiem zarządu, 
zebrani postanowili czysty zysk w Su- 
mie mk, 955,090 rozdzielić w sposób na- 
stępujący: 1) na fundusz zapasowy 10 
proc; 2) na udziały 6 proc., na bu- 
dowę wlasnego domu mk, 400.000, 4) na 
wynagrodzenie dia członków zarządu 
mk. 80,000, 5) na dodatkowe RE 
dzenie dla pracowników Stow. 50,000 m., 
6) na plebiscyt na Górnym Sląsku mk. 
10,000, 7) na fundusz kę: Un dla 
kształcenia dzieci członków stowarz. 
20,000 mrk., 8) na kasę przezorności 
100,000 mk., 9) na wykupienie cmekta- 
rza przy kościele św. Józefa 50,000 m., 
10) na booty własnego organu 
spożywców 2000 mk., 11) na Tow. opie- 
ki nad inwali ni wojennymi 10,000 mk., 
12) na intern... orzy seminarjum nau- 
czycielskiem | mrk, 15) na wpisy 
szkolne dla sierot po poległych człon- 
kach mrk. 40,000, 14) na Tow. im. Mo- 
niuszki dla spłacenia długu, ciążącego 
na domu mk. 10,000. Następnie zatwier- 
dzono budżet na rok 1921 w sumie mk. 
876,000, z prawem przekroczenia tegoż 
0 25 proc. w miarę potrzeby, 

O ite pierwsza część zebrania była 
zupełnie spokojn., © tyle po zarządzo- 
nej przerwie dals y cing zebrania mie’ 
przebieg bnrzliw,. ezadowolenie i 
protest ze strony większości c =łonków 
wywołał wniosek zarządu o pow'-ksze- 
nie tcziałów członkowskich z u00 do 
1000 marek dla powiększenia kapitału 
obrotowego, umożliwiającego dokonanie 
zakupu artykułów dla zaopatrzenia skle- 
pów. 

Wniosek zarządu uzasadniali prezes 
p. Wolczyński, ora” *""qgat warszaw- 
skiego związku centra:.<go p. Dąbrow- 
ski, Część zdromadzonych wywołała 
obstrukcję, nie pozwalając nikomu 

rzyjść: do głosu. Na sali powstał tumult 
hałas. 

Po bardzo gorącej, burzliwej trwa- 
jącej przeszło godzinę dyskusji, zebra- 
ni uchwalili, aby udziały członkowskie 
powiększone zostały do 1000 mk. w cią- 
gu trzech miesięcy, bezrobotni narazie 
Pas wyłączeni od uzupełnienia swych 
udziałów do czasu pozyskania zajęcia. 


U 


Zwolenników Gry Szachowej. 


Łódzkie Towarzystwo 


Za pomocą głosowania tajnego przy- 
stąpiono do wyboru zarządu i komisji 
rewizyjnej, Do zarządu zostałi wybrani: 
jako prezes, Józef Wolczyński, oraz 
jako członkowie — pp. Jagielło, J. Ku- 
strzyński, M, Brzeziński, J. Oświeciński, 
W. Taubwutcel, M, Kaczarowski, L. Ka- 


łużyński, J. Pawłowski, oraz jako za- 
stępcy — pp. F, Feliniak, A. Jeliński i 
R. Guranowski. Do komisji rewizyjnej 
weszli: PP. W, Michałkiewicz, L. Wol- 
czyński, L. Matwin i R. Majchrzak. 


Teatr Polski. 


(r) Dzisiaj „Noc“ Z. Wojnarowskiej 
po zniżonych cenach We Środę, dnia 
9 i we-czwartek, dnia 10 b. m, „Powrót“ 
najnowsza komedja paryska w wyko- 
naniu oj Aei artystów Teatru Pol- 
skiego w Warszawie, z pp: Praybyłko- 
Potocką, Słubicką, Leszczyńskim 1 
Stanisławskim na czele. 


Policja contra futaryści. 


Ostatni „poezokoncert* w Warsza 
wie zgromadził, jak zwykle, tłumy pu- 
blicznoścł. Po pierwszej części jeden 
z poetów oświadczył zebranym, iż £ 
polecenia komisarza rządu dalsz6 pro- 
dukcje odbyć sią nie mogą. Obeony 
na sall komisarz policji zażądał od 
poetów, aby w ciągu pięciu minut o- 
puścili salę, gdyż w przeciwnum razłe 
„wyjadą* Wychodzącej publiczności, 
zwracano przy kasie pieniądze. Zarzą- 
dzenie przerwania zostało podobno 
spowodowane tem, że czytano utwory 
nieocenzurowane, 1, według mniemania 
czynników „imiarodajnych*,  miecen- 
zuralne. „Robotnik“, zaznacza, że naj- 
bardziej niebezpiecznem w tych „nie 
cenzuralnych* utworach było słowo 
„dekoltaż”. Można slo z futurysmem 
nie zgadzać, znajdywać w nim wiele 
drażniących ucho zwrotów, zwalczać 
go piórem 1 słowem, ale stosowanie 
względem kierunku poezji, mającym 
prawo obywatelstwa na całym świecie 
uzbrojonych w karabiny połiejantów 
jest niedopuszczalne. Zacytowany „RO= 
botnik* daje też wyraz najwyższemu 
oburzeniu. 


Wypadki. 


(k) Zaczadzenie posterunk 
Wczoraj posterunkowy komendy rezet« 
wy Boleslaw Borowiak udał się na po» 
sterunek ul. Aleja Kościuszki Ni 
95, aby zmienić funkcjonatjusza polł 
Józefa Urbaniaka. Przybywszy na miej- 
sce, Borowiak znalazł posterunkowego 
Urbaniaka leżącego na podłodze bez 
przytomności. Jak się okazało, Urba- 
niak, który dozorował Mate: „ję lokała, 
gdzie prowadzony jest remont, uleg! za~ 
czadzeniu skutkiem wydzielających się 
gazów z palącego się tam węgla w ko- 
szach żełaznych, umieszczonych celem 
osuszenia ścian. Niebezpiecznie cho- 
tego Urbaniaka odwieziono do szpitala 
przy ul. Targowej. 


RE "Z RÓD TE TEE ZET 
TEATR MIEJSKI (Dzielna 18) 
pod dyr. A. Zelwerowicza. 

Poniedziałek, 7.111 po cenach zniżo= 
nych „Noc“ dramat w 3kt. Z, Wojna- 
rowskiej, 


Wieści z Bytomia. 


W piątek odbył się tu wieo 
plebiseytowy, zorganizowany przez 
wszystkie partje niemieckie. Po 
krótkiem przemówieniu pierwsze- 
ro mó cy, wiec zamienił sią na 
olbrzymią manifestacją polską, 0- 
cazało się bowiem, że na 800 
niemoów obecnych było 3000 pò- 
laków. 


W Strzeloach, pod Bytomiem 
aresztowano na polecenia komisji 
koalicyjnej hr. Strażwica i Sohal- 
cha. Powód aresztowania dotych- 
czas nieznany. Należy przypusz- 
czać, że aresztowanie to pozosta. 
je w związkn ze sprawą dostar- 
czania broni, 


Na plebiscyt górnośląski 


tytułem kary dobrowolnie przezemnie 


R za uchybienie istniejącym prze- 


| pisom mieszkaniowym. 
65—1 iotkera 


4 


_ L różnych stron. 


„Dzień polski* w Paryżu. 


„Temps* donosl, że wa Francji ti- 
tworzyło się kilka towarzystw, celem 
pośpieszenia Polsce z bezpośrednią 

omocą materjalną, Idzie tu o udzie- 
enie pomocy ludności polskiej, srogo 
dotkniętej przejściami wojennemi. Otóż 
pod auspicjami słów: „France-Połogne* 
i pod patronatem p. Millerand: oraz 
wybitnych osobistości francuskich i 
miskich utworzył się komitet pomocy 
la inwalidów i sierot polskich. Po- 
natto zajęto się zorganizowaniem „dnia 
olskiego" w różnych teatrach Paryża 
Biórzono listy subskrypcyjne, na 
które już deklarowały znaczne sumy 
bank francuski. rozmaite instytucje 
finansowe i przemysłowe oraz wybitne 
osobistości świata naukowego i poli- 
tycznego 

Komitet pomocy dla Polski odwo- 
Juje się w specjalnej odezwie do wspa- 
niałąamyślności mieszkańców Paryża 


Strejk prasowy w Lizbonie. 


Nie można sobie wydać obecnie 
sprawy. jaką formę przybrało przesi- 
lenie w Portugali, gdyż — jak dono- 
SZĄ „Times'y* — z pówodu strejku 
prasy, tzternaście największych dzien- 
ników lzbońskich nie wychodzi. W 
Lizbonie wydawane są obecnie dwie 
gpecjalne gazety, jedna „Journal“ przez 
zjednoczoną prasę, druga „Imprensa 
de Lisbona“, przez strejkująeych Z 
tych dwuch gazet nie mozna się wprost 
niczeftó o sytuacji politycznej dowie- 
dzieć, gdyż szpalty ich zapełnione są 
ostrą dysputą na temat: „kto ma rację?*. 
Złednoczona prasa zarzuca strejkują- 
cym bolszewizm i podejrzywa ich o 
chęc narzucenia „czerwonei* cenzury 
pa wydawnictwa gazet  Strejkujący 
zaś ze swej strony udowalniają, że 
żądania ich są natury czysto ekono- 
mieanej a zupełnie nie mają na myśli 
Zieszać się do polityki obranej przez 
ien, czy też inny dziennik, 

Cickawym mometńtem w tym za- 
targu jest tö, że i pó stronie Btrejku- 
jycyelt i po stronie zjednoczonej prasy 
sloją wszystkie elementy zawodu 
izjennikarskiego, więć: wydawcy, Te- 
daktofzy, pisarze, reporterzy. zecerzy» 


Teatr, £AGATELAŚ 
CEGIELNIANA 18. 
— wot uyr. M Tartowskiegó. — 
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z dnia 2 lutego, 8 października, 1 listopada 020 roků 


poszukiwane do kupna.. 


Osoby, które je posiadają, zechcą się zgłosić do Admini- 
stracji „Głosu Polskiego“, Piotrkowska 106, 


Za numery łe zarłacćona będzie dobra oeńa. 


IN A [DE SZŁE„ZY 
OBRARIARKI do METALI i OGRZEWA 


ociągowe, precyzyjne i rewolwerowe, 
Gryzar i uniwersalne, Apsraty podziałkowe, 
wiertarki szybkobieżne o 13 do 50 mm. 
Szaningi 300—400 sko'. 
Heblarki 1500x600 i 1000x1000 mm. 
Gwinciarki dò 1%0. i 11/4'0. 
Pity do metalu, 


Tokarki 


Pił 


taśmowe do drzewa, 


Automat do wyrobu 


Lokamobilę 16 H. 
Motory benzynowe 3, 5, 8 H. P. 
Kafary parowe 70 pud. 
POLĘCA ŻE SKŁADU 
T-wo kianciowo-Przemysłówa 


„DECENOPOIL 


Sro. zi Gr. pOr. 
WARSZAWA, Aleja Jerozólimska 49, tel. 216-51, 


GRETA RZE 


Ża bry 


aa 


Lekcje tańca Y. twist 


Zapisy do grupy, rozpoczynającej się 14 marca. 
przyjmowane bądą do 11 b, m, włącznie, Przejazd 
komplety dla 


W 40. Organizują się również 2 
dzićci I młodzieży szkoftiej. 


mre 
eae. —xs 
Å- m 


Rećzster i wydawca Wanda Sachsow 


terów i czylelników, 


itd aż do kol 
dwa 


którzy także” podzielili się na 
obozy. 

Początkowy ton dziennika partji 
strejkującej był bardzo rżećzowy i 
umiarkowany, obeenie zmienił sią i 
est pełen zjadliwych osobistych ata- 
ków na wybitne osobistośći dnienni- 
karsklego świata Lizbony. 

Ponieważ oba dzienniki mdją na 
wych nsłigach pierwszorzędne pióra, 
polemika jest rnteresująca nawet fla 
znpełnie niezaangażowinych w tej 
sprawie. 


Krwawe rozruchy w kopalni 
żelaza. 


„Słoweński Wychod* donosi. że 
wybuchły rozruchy wśród robotników 
praeujących w kopalni żelaza w miel- 
scowości Krompach Powodem zabu 
rzeń stosunki ekonomiczne. Szozezólne 
niezanawolenie wywałało wśród mae 
robotniczych przydzielenie maki ku- 
knńrnidzianej. zamiast pszennej Wy» 
kroczenia przybrały gwaltowny cha- 
rakter. Przyszło do gwałtów, których 
ofiarą paść musiało życie ludzkie. 
Zabity został iná. Podhradsky i sędzia 
Lukaćs. obaj usiłowali wzburzony tlum 
uspokoić. Ponadto raniono dwóch u- 
rzedników i trzech żańdatmów, ż tych 
jednego bardzo cieżko. W czasie walki 
z żandarimerją zzinęłó dwóch robotni- 
ków. 17 aostało ramionych. Na wieść 
o tych rozrhchach wysłano natych- 
miast folicję i wojsko z Kószye do 
Krompach. 


Nowy hymn aitstryjacki. 


W ' wledeńskiaj „Faekel* Karol 
Kraus propontje nowy tekst austry- 


Poniefzłałek ? marca 1991 r. 


Ofiary. 


złożone w administr. „Głosu 
Polskiego“ 


Na plebiscyt górnośląski. 


Klasa wstępna gimm. im. ks. Ign. 
Skorupki tk. 

Klasa I gimn. im. ks. Id. Skorupki 
mik. 406, 865 


Wojsko na Górny Sląsk. 


Komisja gospodarcza baonu zapa- 
sowedo 51 pp. Strz. Kan. zebrane, jako 
dobrowolne ofiary: 

Kapitan Marenek marek 50, ppor 
Chrzanowski—60, ppor. Wipszycki—60, 
urz. ge Smiejkowska—100, ppor. Ja- 
syk—50, por. Ponsylpis—100, por. Mali- 
nowski — 100, por. Urbanowski — 100, 
ppor. Łobaczewski — 50, ppor. Zebrow= 
ski—100, urz, cyw. Lutyńska—100, urz. 
cyw. Sobczakówna—100, por. Szafran— 
50, por. Janik—50, por. Studziński—50, 
urz, woj. Krzetniński-—50, kap. Kleniew- 
ski = 91, ppor. Pruszyński — 65, ppor 
Weiss—50, ppor. Dubiec—100, ppor. Ko- 
złowski 100, kap. Koczański—90, por: 
Wayda—50, ppor. Górnicki—<0, sierż. 
szt. Stokłosa—50, Sierż, Szt. Dąbrów- 
ski—100, sierż, Hutie—50, sierż, Hre- 
czorowicz—50, sierż. szt. Raczkowski— 
100, sierż. Pawłowski—50, plut. Bartczak 
—50, plut. Królikowski—50, sierż. Za- 
bielski — 50, sierż, Filipow — 50, sierż. 
Dobrzyński—50, sierż. Ciesżyński — 50, 
sierż, Palner—100, por. Grat—50, por: 
Langiert—200, sierż. szt, Głowacz—50, 
plut. Zeglarski—50; tazem marek 2006. 


Na Dom Slerot przy ul. Pomorskiej 01. 


Izaak Kałuszyner mk. 500.— 820 
Żebrane przez kolegów na urodzi- 
nach Natka Rozenfelda mk. 200.— 821 


N 6% 


na szkołę Rzemiosł dla dziewcząt 
w. m. Szkolna 24 mk. 15,000; 

na łódzkie żydowskie tów. dobro- 
czynności (dla biednych na święta wiel- 
kanocne) mk, 5000; 

na plebiscyt górnośląski mrk, 5000; 

na towarzystwo opieki nad żołnie- 
rzem uzdrowieńcem mk. 5000; 

na towarzystwo Bibljoteki Publicz- 
nej mk. 5000; 

na Polskie Towarzystwo Czerwone* 
go Krzyża mk. 2000; 

na Łódzkie Żydowskie Tow. Ochro- 
ny Kobiet mk, 2000; 

na przytułek dla sierot w. m. Za- 
chodnia 20 marek 2000; 

na klinike dla położnic, Sienklewi= 
cza 85 mk. 2000; 

na dom starców fundacji małż, Kon- 
stadt mk. 2000; 

na Kroplę Mleka tnk. 2000. 865 


Szarada do nagrody, 


Pierwsza z drugą osola, udzieła opieki 

Swym rodakom w imieniu państwa zai 
[granich, 

Słódmą, piątą i trzecią do zdradliwej 
[rzekł 

Możnaby dziś przyrównać —taz jak po% 
[wódź chwycą 

Wezbrańe fale, niszcząc wszystkó na 
[swych drogech, 

To znowu jest spokojna, życiodajna, pe- 
[wna, 

Nie na głowie; lecz mocno stoi na dwóch 
[ńógach, 

Które nie papierowe ma, jak dziś, lub 
[2 drewna; 


Gdy wówczas w niej dostanę—wiem że 
[zgarnąć warto. 

Wszystko dziś w polityce międzyna- 
[rodowej 

Termin modny — najtęższe go uznały 
[głowy. 

Nie wiesz, co to? — zapytaj — na końcu 
[języka 

Tkwl wszelkie rozwiązanie — mówi po: 
[lityka. 


Rozwiązania należy przysyłać tylka 
ha pocztówkach obrazkowych najpóźniej 
do dnia 15 marca, Za trafne rozwiąza* 
nie szarady redakcja „Głosu Polskiego” 
przeznacza t nadrody. Pierwszą z 
nich, mianowicie dramat Stef. Zerom: 
sldego p. t. „Ponad śnieg” otrzyma ten 
kto pierwszy nadeśle trafne rozwiąza: 
nie. Dwie następne nagrody przyzna« 
ne zostaną za najładniejsze pocztówki, 
Nagrody te stanowić będą nadesłane 
pocztówki z rozwiązaniami. 


` 


Czas odnowić 


prenumeratę. 


mey „tosu Polskiego 


eblarki do drzewa grubościow. i wyrówniarki, 


lanty 


— PERLY pfacoę najdrożej. — 
A. LEWKOWICZ, Piotrkowska 89. ` 


{COo TORDERA eA POI ZORRO OOOO 
PREL UIEERATA „ Miesięcznie M. 120—. kwartalnie Mk, 360.—. Za odno- 
£ d M. szenie dopłaca się Mk. 15.— miesięcznie, Prenumerate 
x przez pooztę miesięcznie Mk. 135.—. Kwartninie 400— 
acraplcą Mk. 200,— miestęcunie. 


jackiegó hymnu naródowego. W thi- 
maczenin tekst ten przedstkwia się 


stęp (ano: Na Klinikę Położniczą, Sienkiewicza 83. 


„Boże ochroń i zachowaj” Tochtermanowie mk. 500.—. 820 | mitikoa ikk 
petog e apego Ty sap kraj. Na Przytulisko. 

Że nie będzie nam włodarzem F 

U I P. Bllasbergowa mk. 200,—, 837 

Ta uontwiara t OLA Inż. Feliks Besser mk, 500.— 841 


Nie chcemy jego korońy 
Jego władza dla nas cios 
Od Habsburgów odłączony 
Jest na wieki Austrji 105“, 


Dr. Jozef Sachs z żoną przeznacza- 
ją otrzymane ź okazji srebrnego wese- 
la, zamiast kwiatów, mk. 68.000 na na- 
stępujące cele: 

na przytulisko przy ulicy Południo- 
wej Ni 66 mk. 25,000; 


R. GIERASIEWSKI 
jako JERUGIEM TANGOWER 


o godz. 8.30 wieczórem 


Lecz ze szczetego źżłota. Szósta, trzecią, 
[czwaftą, 


Bes. MICHAŁOWSKI 
Wielka Teodora. Recyt.J. Wima 
„Nareszcie sami“ 


tragidramat 24 godzinnych matżońkków 
Nap. Wł. Polak. 


Przedstawienie Sporłowo-Atletyczne 


W sali teatraliej „IMRI*% przy ul. Piotrkowskiej 248, w środę 
dnia 9-go marca 1921 r. dla tych, którzy interesują się sportem i atle- 
tyka odbądzie się przedstawienie tportowo-atletyczne dla osób 
cywilnych utządzone przez Wojskową Szkołę Instruktorską z Warsza 
która przed part dniami ukończyła kura sportowo-atletyczny pod egi 
„IMKIi* Warszawskiej. Początek punktnalnie o godz. 3 po południa, 


W częsci konćertowej cały zei- 
pół nowoangazowanych ' sił: 
Mela Grabowska, Alicja Leë- 
— nard, Zygmunt Drwęski — 


mistrz tańca i bontonu, ` 


Len brciejyd 


Kraków, ul. Grodzka 1. 5-7 


zawiądamia, że nadeszły, 


| 


handlowej. 
| modele płaszczy i kostjumów 


wełnianych, jedwabrych 
i płóciennych. 


ra 416: 405 NA M dz ś 
ć BOI EL c 
~- cerr = 


| 
ł 


Uprasza się zwracać baczną uwagę 
na adres. 


sar Odpowiednia osoba. Perle 
=. Wschódnia 37, 73—3 


— 


TZW 


BEL R ADZEIONO |gto w Pabjanicach ue 
jw nocy zczwartku na piątek z mojej fa-| dziela francuskiego. 
P bryki: 8 sztuk surowego towaru koronko= |g'qszeqia sub „Od 6 do 
Æ Wego i 2 paczki przędzy 180j2. Ostrzega a 
S4 się przed kupnem. Za odszukanie towaru |ffłoda wdowa (izr.) szu- 


Jli wskazanie złodziel przeznacza się|yoc Pon” konw 


| 20.000 alk. agrody Pierwszorzędne teferen- 


cje. Oferty do „Głosu* 


i 


kół drewnianych, l FABRYKA KORONEK S 
At A sub „Solidna*. -- 
p |0 _ Gustaw Seyen, Łódź, Piotrkowska 278. a STENA IDA 
. |przyjmuję lekóje, Spe- 
ZH > cjalnosć: łacina, 
Ilowość! iBiowość! |eieinista 2, m, 6. Bir- 


K d . , |gerówna. 827—3 

$] iprzedđam. tanio dywan 
Sprzedaż s kór EE E 
|Tkalnia sztuczna, Piotr- 
|kowska 117. 005—2 


tenotypistka-korespon - 
dentka i buchalierka 
poszukuje posady ewent. 
na kilka godzin dzien- 


553—2 


= w najlepszych gatunkach, jako to: chromy, 
| buhaty w różnych kolorach, firmy: „I Spółką 
Garbarska „Nowość* w Radomiu 


po cenach przy- l. taczkowskićj, Przejazd 49|) 


"A |stępnych tylko u fll-o piętra,! 


cumme nie, Oferty „A. 0.* do 
peks Pipikowa, ul,| Głosu“. 006—2 
r : Piotrkowska 132 m. 14 
W n ania P * |lozennica B-ej kl. udzie 
OOKOSZERIĄ ieg 118" a ań Z, z r la lekcji. Ceny przy- 
n | mowa SŁĘPNE, Piotrkowska 16 
KUPUJ Ę : À redens-p mocnik |m, 22, 080—3 
»* R. M 12 krzeseł stół > 


brylańty, złota, srebro 


i MMI Pe zj łóżka, materace, sżafy|7 powodu. wyjazdu do 

erły oraz st by | ja ywany, war- , : 

Pia sajiepiej 1 prania derobe, futra, bieliznę.| Sprzedam _ Piotrkowska l sprzedania zakład fel- 

się przekonać. Konstan- Wólczańska 43, uhrza- N 261—4 front. 6386—10|czerski wraż z odstąpie- 

tynowska 7, pda otla., |nowicz. 546—80 f, Me?) stòtowego, sy- i mieszkania. Ubea 
I piętro, Z, Milich. . M pistnego, łóżeczko | SASKA 5. 21-3 


447—6 


ń [i R Najtaniej i naj- 
LN lepiej kupuje 
się łokciowe towary 


wszelkieh gatunitów, Ki- 
lińskiego M 0 m. 10. 


35—10 


Paltylowi Mugier 
jadącemu koleją z Łodzi 1271—20 
do Będzina, wykradziono | asar a 
dowód| osobisty, wydany Ji perie nowe i używą” 
w Będzinie, oraz papiery|M+ Winesprzedaję, Przeż- 
wartościowe. Będzin, Ko- dziecki. Piotrkowska 108 
łątaja Ne 3. 0253| 83—10 


dziecinne, tualetę, umy- 
walnie sprzedam, Piotr- 
kowska +23—3, 45—6 


pro pośrednictwa pra-|blizko Łódzi poszuki- 
oy N. Fiszer, Rożwa' | wane do kapna. Oferty 


dowska 1, poleca wykwa | 
lifikowane bony i służbę | 19 Admin. „O łosi” sub 
ź dobremi świadectwami „Letnisko 


i rekomendacją. 926—2 


16—1 


Zaręczynowe i zaślubinowa po Mk. 500 po tekście. 


CA e 


z pe kilku tygodniowego 
„dziecka, poszukiwaną 


Ge-|]q 


Letnisko 


Poszukiwany samodzielny rutynowany 


| buchalter 


obeznany z kierownictwem biurowości 


Oferty z podaniem Świadectw, referencji i wynagrodzenia 
skierować pod adresem Wojsk. Stowarzyszenia Współdzielezego 
Ww Gradziądzu (D. O. Gen.). 


Posada do objęcia natychmiast. 


761— 1 


Lagudioto dokangsiy: iecit polski, wydany 
7 (PR 


jeduski Jakób zgubił 
dowód osobisty, wyd. 


w Łodzi. 939—3 
paag Laja zgubiła 


paszport niemiecki 
wyd, w Łodzi, (| 50—8 

omarzecką Marja szu, 

biła dowód osobisty 
wyd. w Pabjantcach. 51-3 
frank 5nra zgubiła pa- 

szport polski, wydany 
w Łodzł. v22—3 
vurwicz Szłama zgubit 
paszpott niemiecki, wy= 
dany w Łodzi. 012—3 


Jezerska Józefa zaubiła 
paszport niemiecki, 
wyd. w Łodzi. 62-3 


oiski Fiszel zgubił kar- 
tę bezterminowego ur- 
lopu, 058-—3 


— m z M 


jez Gerszen żqubił pasz- 
port niemiecki, wydany 
w Łodzi, Zgierska M 2, 

931 —2 


mzk 


olasa Paweł zgubił kar- 
tę powołania r, 1593, 
wyd, w Pabjanicach -3 


fiddzu Dwojrą zgubiła 
paszport niemiecki, wy- 
dany w Łódzi.  020— 
opowski Nachem Dawid 
zgub. kartę powoła: 
nia, wyd. w Łodzi z 1451 
roku. 13—3 


<T=EMM"eSRE=(- <) © IO ŁA - TM 
pentóre Machla zaubiła 
paszport niemiecki, wy- 


dany w Łodzi. 002—23 


„ąoszkowicz i Sura 
"i zgubiła fdowód osóbil 
sty, wydany w Łodzi. 

059 —3 


w Łęczycy» 


poinowiczówna Marja 
zgub, paszport niemie 
cki, wyd, w Łodzi. 

942 —3 


gzmyr Btuno zgub. pasz- 
port niemiecką, wyd. 
w Łodzi, 929—3 


gznajdkioc Chaja Sura 
zgub. dowód osobisty, 
wyd. w Łodzi. — 936—8 


5 ER Leon Ty pa- 
szport niemiecki, wy- 
dany w Berlinie, 947—3 


proneł Sachja zgub, 
paszport austrjacki, 
wyd. w Piotrkowie. 


964—3 
JA pies rasy wil- 
czej, wabi się „Tre- 


zor“. Vdprowadzić za wy- 
nagrodzeniem, ul. Star- 
ka 3-5, 5udomlr. _ 026-3 


ważni mai Da Pi 


Dr. Luśya FALK 


Choroty skórfie i wene- 


. ¿czne 
przy 1 U 2— i 6—8 w; 
Ne „m. 3k iB Ta 


"soam Abie amia 


ir F, Susiewicz 
ul. Ancrzeja 11. 


Choroby skórne 
i WCNRECYCYRE. 
dodaisy przyjęć: 4—11 r. 
5—7 i pół p^ pot, Pae 
ule 5—%6 g. 41576—Ł 


otrzebne mieszkanie «a 
2—3 pokol. Łaskawe 
oferty: Orla 3 m. 12, Z. 
Rydzewski. 997—3 


Zwyczajne: 10 Mk. za wiersz nonparelowy Jednoszpnitowy. Drobñėi 3 Mk za wyra imni 

o i z, najm niej 30M, 
OGŁOSZENIA è Posznkiwanie pracy oraz zgubione dokumenty po 2 Mk. Nadesłane: przed Freed 3) Mk. Ryb 
» 


40 Mk., po tekście 20 Mk. za wiersz nonp. (str. 5 Szp.). lexrologi: 16 Mk, za wiersz nonp. (str. 5 ssp) 


w tekśołe 


aternia. druk o=ł I aliaradm, nlevofowiade' 


m arukarni »GłOSu Polskiego” Piotrkow ssa 86 


